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Z powth ;wieta galowtgo 
Itepny wgjth.i/1 to piqlek. 

IIUlIltl' lla' 

, Wywóz spirytusu za granicę 
I znaczenie jego dla gorzelnictwa. 

, 

III, 

z ~p~rz;e~z~~~~ 
r. Należy celly do tego stopnia, że zakład karlsham.' przez przechodzi pr~wie wył4CZnie 

kszaniu si~ wywozu, mimo pewnel!0 zmuiej' ski w ostatnich czasach prllcowtll już ze 'spirytus z odpadków, wY,nosl około 'I. wy· 
8Zenia si~ konsumcyi wewn~trzneJ, produk· str&hl. 'fem niemniej, dzi~ki mianowicie I WOtU). Lecz iloŚĆ pre,!ullm w 1883-6, r. 
cya spirytusu IV Rosyi nie tylko nie ule· zakładowi karlshamskieOlu wywóz spirytu· określono prz) tem z wlel~" dokł~dl~o§c~, 
gła zmuiejszoniu, lecz nnwet troc~ po· su rosyjskiego w ostatnich czasach za gro· ' pouiewftż dla lat osta~ntch znaJdUJ", Sl~ 
wi~kszyłn si~. Do 1881f.l r. produkowano ził wywozowi spirytusu nielllieckiego. Do I pewne dane bezpośredDle co do pl'eml,um; 
średnio rocznie 30,798,162 wiadra w 1881tJ 1884 r. wyw6z spirytu9u rosyjskiego nie I zrobiono tylko podobne przypuszc,zen1e o 
roku do 1884/5 1'. - 33,031,364 wiadra. przewy:lszal ąO mil. litrów, tylko w 1883 r. ilo~ci spirytusu z odpadków. Oprócz tego 
Prawda, w 1885/6 r. produkcya niższ/l by· dosi~gnfłł on 38 mil.; Niemcy zaś wywozi· i dla 1884-6 r. nie wzi~to pod u~ag~ ~% 
ła od tej średniej o 1,610,956 wjader, n ły corocznie od 70 do 80 Olil. litrów, w' premium wlaliciwio na oczyszczen!e splry. 
mimo to wywóz "pirytusu w 1886 r. był 1885 r. wywiozły uawet 89,6 mil. litrów. I tusu, ponieważ premium tego nte moż~a 

0'1 dnia l lipca 1880 r, do dnia I lipca niezwykle wielki. Objaśnia 8i~ Ło pocz~ści Tymczasem IV pierwszej połowie 1886 r. I uważać za ofiar~ ze aU'ony państwa, ,ponIe. 
1881 r. premium wynosilo 82 1/. kop. t. j. okolicznościI), iż 1886 r. wywieziol;lO znacz· wywóz spirytusu rosyjskiego wynosił 48 waż idzie ono całkowicie na p~kl'yCle ne· 
o 21 kop. mniej od premillm z roku po· nlł cz~ć zapasów z lat poprzednich pod mil. litr6w, niemieckiego zd tylko 36 mil. ' czywistej stl'aty przy oczyszczanIu 1IIocnego 
przedzaj"cego i o 11"/. kop. mnLlj od wpływem nowych przepisów o handlu trUli' t, j. w ciągu półrocza wywóz rosyjski prze· ' spirytusu, a zatem odliczenie 3% na <dkty
premium z roku nast~pnego. Dla spiry- kami i kryzysu handlowo przemysłowego, wyższył niemiecki o 12 liliI. litrów. co fikacY/l jost tylko zwrotem akc)'zy, pobra
tu su z odr.adków cukrownillnycb premium pocz~ści zuś l?owi~kszenielll si~ produkcyi wywołalo już silne skargi nielllieckich go. l nej za stracony spir,tu8. Premium to za 
było 117 l. kop. T" właśnie różnic,. w spiJ'ytusu z w!Dogron na jesieni 1885 r, rzelników i eksporterów, "Zeitschrift fur ' oczyuczenie wyuosilo w 1884 r. - 115,022 
premium lIa korzyść spirytusu Z odpadków W okl-esie 188~/6 r. z winogron otr~ymll' Spiritusindustrie" oblicza, że wywóz spiry. ' rs., w 1885 r. - 169,339 rs. i w 1886 r.
moi na objdnić zjawisko, le wywóz spiry. no o 206,460 WIader spirytusu bezwodnego LUSU rosyjskiego w r. z., kosztuj'lcy rz"d 230,679 rs. Ofiary ze strony państwa dla 
tusu z odpadków w 1881 r, zmniejszył si~ wi~cej, aniżeli w okresie poprzedzaj'lcym, rosyjski około 14 mil. marek, poci"gn"ł rozwoju wywozu spirytusu, stosownie .do 
nie w takim stopniu, jak wywóz spirytu. i spirytus ten pojawif si~ ua rynku w wie, dla gorzelni nielllieckich za sob" strat na tego, cośmy wyżej powiedzieli, wynOSIł)': 
su wog6le. Przynajmniej wywóz z Odesy, lu guberniach wewnętrznycb, zalllieniws.y 40 mil. marek. I" 1865-9 roku - 270,612 rubli, (śre
przez któr" przecbodzi prawie wył'lczoie część spirytusu wywiezionego za granicę. Spil'ytus rosyjski na rynku ws?echświa. dnio rocznie 64,122 rB.), " 1870 , - 2 r.
spirytuB z odpadkó.w, zmniejszył sie w Powiększeniu sil) wywozu spirytusu w towylll spotyka oprócz niemieckiego jesz. 1,993,427 rB. <śred. rocz, 664,476 re,); w 
1I!81 r. w porównamu z wywozelll 1880 r, 1885 r" a zwłaszcza w 1886 r., oprócz cze konkurencyę spirytusu amerykańskiego 11873-7 roku - 9,073,765 rs. (śred. roC%. 
tylko o 30%, podczas gdy cał)' wywóz w I innych wurunków, sprzyjał nizki kurs nn· i rumuuskiego (na Wschodzie t. j. w 'l'ur· 1,814,753 n.); w 1878-80 r. - 6,258,456 
tymże s~m)'m czasie z.m,niejszyl ,si,~ o ,!5·I,o' , sz~j waluty i za~ojowanie I')'n~ów hiszpsti. cyi, w Egipcie i t. p.). Wysokie premium : rs. (śred. rocz. 2,086,152 n.); w 1881 r.
Ta okoliczność - mnIejsze zmnIejszenie Sl~ sklCh pnez splJ'ytus szwedzkI ("składów wywozowo w Rosyi daje możność konkuro. 818,668 n" w 1882 r. - 2,666,331 ra., w 
wywor.u z odpadków, potwierdza z kolei karlshamskich). a właściwie rosyjski, oczy· wnnill tak zo spirytusem niemieckim i allle. ' 1883 r. - 3,183,508 I'S" w 1884 r.
prz)'puszozenie, że si,lne zlUnieJsze~ie ~y' szczony w Szwecyi. , rykań8kim, jak i z rumuńskim, Ostatni 2,394,714 rd., w IM85 r. - 3,622,226 rs., 
wozu 1881 r. w CZęŚCI tylko daje Sl~ obJa. Zakłady knl'lsbamskle w Szwecyi silnie zreszt,. tańszy jest cboć gorszy od rosyj. I w !886 r. - 6,183,214 ra., razem 36,364,921 
śnić zmniejszenieul premium od wywozu roznerzyły 9we operacye w kO{lcu 1881\ I', skiello. Do Hiszp~nii np. przywoż/l rocz- I rubli. , 
w tym roku. I a zwłaszcza w 1886 r. Przy urzlłdzaniu nie około 7,800,000 wiadpr spirytusu bez·' Dla 188,3-6 r" jakeśmy (lOwiedzieh "'f' 

Pocz~naj'łc od 1879 r. wywóz spirytusu tych zakładów znmierzano jedynie naby- wodntgo. z której to ilo~ci tylko '/. czy ' żej, łnajduj, aio pewne dane bezpośrednie 
z R08yl etale wzrutał, choli z pewnelIIi I wać 8pirytus od gorzelni krajowych i po nawet '/ •• jest wlagciwie I,ochodzeoia nio· ' o rozmiarze prentium. Według Iprawo· 
wahaniami. Jeśli wlł'łczyć nienormalny,loczyszczeniu sprzedawać go również w lIIiecki&go, tyleż być może alllerykal,skiego, I zd~fl departamentu docbodów niestał)'eh! 
jakdmy tego tlowiedh, 1881 r. i pOroWOlIĆ' Szwecyi. Następuie ZRcz~tO pl'zerabiać spi· reszta zaś jest to sllirytus rosyjski oczysz· \ w 1883 r. odliczono 1,057,070 N., czyl~ 
wywóz w czteroleciacb, to okazuje si~, że I rytus rosyjski i wywozić go do Hiszpanii. czony prz~z zaklad)' niemieckIe i szwedz· uwolniono OlI akcyzy 13,213,380·, w tej 
wy ... ieziono następuj,.ce ilości: Miuło to powodzenie, tuk że zakłady po· kie. Do tego stanu wywóz spirytusu z ligzbie 4,012,446° premium ZIIo ,drogI), ta~ 

1878-76 r. 6,880,084 wiader spir. więkizyły sWIł produkcn do 10,000 litl'6w Rosyi doszedł jednakie dzięki wielkim I że stanowiło ono 1,38%
; wyżej przy oblt-

1877-80 r. 7,707,740 bezwodnego. spirytusu dziennie (813 wiader) i mogly ofiarom ze strony rz~du. Ofiary te w Cilł' czaniu premium w różnych okrest\ch oz~a· 
1882-85 r. 11,570,874 co miesil)c wysylać do Hiszpanii do 6,000 gu 22 lat t. j. w czasie działania środo czono premium za drog~ na 1,750;., ~o Ja~ 

Średni wywóz roczny w tychże cztero · beczek spirytusu oczyszczonego. Obecnie ków zacboty do wywozu, przybliżenie OC8' widzimy, doś6 jest bUskiem rzeczywlsŁo,<:', 
leciar.b wynosił 1,720,021-1,926,860 i zakłady karlsbamskio maj" swe agentury niaj,. na rs. 36,364921. Przy obliczaniu jeśli wnolić z 1883 r., i ~ ,katdylU ~azle 
2!8?lI,718 wi~der. W, stosunku do A.red- i ,~kłlldy we wszystkich lIIi,a~tach His~pa. t~j sumy wzi~to pod uwago, iloU wywie. I p~zyjota wyżej cyfra prvcJz6J J~t zo. "Ielk/ł 
Olej produkcYI rOOZnej wywóz stanOWIł w nil. Do Barcelony dostaWiaj" one pl/lt,. zlonego w różnych latach Spl W)'so'IOIŻ za mał/l. W 1884 r. prellllUm za dro· 
pierwszem czteroleciu 5,57°, w drugim cz~ść spożywanego tam spirytusu, a do kość premium, sŁosownie do ak-, g~ stauowiło 1,111%, ,,1885 r. - O,'~/~. 
6,24·, a w trzecim 8,76°. Wywóz 1885 r. portów Hiszpanii południowej jeszcze wi~. cyzy i ilości superaty i że w pierwszej połowie r. z. 0,490;.. Zwm.eJ' 
doszedł 3,778,768 wiader spirytusu bez· cej. Zakłady niemieckie, zwłaszcza ham./ od 1878 r. wywożono '/1 sPi·l,zenie si~ prellliljw za drogi! w ostatDlch 
wodnego czyli 11,28% produkcyi w okre· burskie, również spirytus ro· rytusu z odpadków cukro (00 jest latach obj&Śnitl l!t~, z JodneJ strony usta· 
sie a 1886 r. -' bardzo nowienielll na zasadzie z dnia 

Listy z Warszawy. 
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Dal.t, oi" "Dtiejów literlłtorr powlleeboej" IgDa. 
cego RadEńlkieto, Edward. Gr.bow.kiego, Jolia· 
na Adolfl S"if"iokiogo i Brobiolawl Grabow.ki •. 
gG. - "l'ułooc, i Curtor,aoll4 Xadmieru Wali. 
asew.kiego. - "PaDDa," komed,a Przybrlllrieg\l.-

Tealry ogtbdkowu i iob repertulr. 

Ukazał .i~ tom drugi .Dziejów literatu· 
ry po",sl6Chnej." Praca ta zbiorowa naj
zdolniejaaych znawców literatur zagranicz. 
nych, wychodai stłlrauiem i nakładem S. 
Lewentala. O pierwsz)'m tomie te~o wa
żnego dzieła, któr)' obej mował dzieje lite· 
ratury 8tarołytnej, pisałam już dawniej; 
tom obecny zawiera zawiłe:i U'udne do roz
wikłania dzieje literatury Aredniowiecznej, 
oraz dzieje literatur niechrzeAoisflskicb, któ , 
re w tym okresie powstały, jak arabska, 
penka, japofleka. 

Te ostatnie stanowi,. trzy odr~bne dzia· 
ły, opracowane przez badacza literatur 
wschodpioh, OlU literatury hiszpa6skiej, 
J. A. Swi~cickiego, którego znane BIł stu· 
dya i prelekcye, poczerpni~te z tych mało· 
znanych źródeł. 

Niema ciekawsIej nauki, jak historya 
myAli i utworów fantazyi ludów, zostaj'l
eych Da rozmaitym stopniu cywilizacyi. 
W miar~ jak si~ one kształtuj", kształtu· 
je si~ literatura, ~d,.ca wiernym obrazem 
ich pojfJĆ, uczuć, aspiracyj. Wacbód przed· 
stawia pod tym wzgl~em wielkie bogac. 
ctwo; płomienna wyobrdnia jego miesz
kańców stała si~ niejedookrotnie otywczem 
łródłem lila nalzej poezł'i. 

J. A. e ... ięcicki daje cIekawy obrał spo· 
łecznego stanu Arabii i wielkiego wykwitu 
poezyi, który poprzedził Mahometa, wara' 
kteryzuje teź dosadnie proroka i jego nau· 
k" • na zakończenie przedttawia okres p6-

po poe· Sl~: poez),a 
widowni,. Hiszpania, oj\lzyzna! zya ma cqarakter czysto 'oraz cudowne 

Averrboesa, Aviceny, kolebka astronomii i dworski, obraca si~ jedynie w sIe.' już mamy do czynienia ze zjawiska· 
medycyny. i rze wykształconych i zamożnych, po., mi ściśle zI/lczonemi, wysnuwaj,.cerni si~ je· 

Naturalnym biegiem rzeczy, 0(1 badań mijaj"c najzupetniej wszelkie pow~zednie dne z drugich. Rozwikłania icll, uporz"d. 
nad literatur/l arabsk,., autor przeszedł do tematy. Je8t Ło sztuka arystountyczua, I kowania i jasuej(Q f'rzedstawienia podjOli 
literatury hiszpańskiej, z której przełożył odzwierciedlaj"ca jedynie wyrafinowane pO'llsi~ uzdolnieni tlo tego badacze: Ignucy Ra
na nasz język wiele cennych arcydzieł i j~oia i zwyczaje. dliński i Edward Grabowski, kt6rego wy
kŁórej dzieje opr~cowywa do bistoryi !itP.- , Przeciwnie sztuka dramat czna japofl. kład zj~wisk etyczolch i 8połeczl!ych pier~. 
ratury nowoł.ytoeJ. Iska ma' c ' ocz tek reli i'n' rz brala l szych WIeków DIloszeJ ery słyszeltślIl)' takze 

Pokrewn,. poni~k~d z a~a~sk" j~st lite· ' wi 'e' ie~~k~nt ~zn ch!r~k{~/'~ ł w przed kilk~ laty z ka~r)' publicznej., 
ratnm. perska; najWIększy Jej rozkw,lt przy· I 8'w~ ~ywarł tula' s~si.dnie Chin . t~ lei I Olbrzł'1II1 materyał, zawarty w tych pIerw
pada na, ~obo pan~wania ". PersYImaho, ' teatr 'est u!aźao Jw .Ja nii za !~zr wk sZ.J:ch WIekach" p?dzlelony ~ta~ na cdery 
meta6sklej dYlla!tyl. Gasne."ld~w, a wpływ ' nieod~owiedni,. /ta w k~ntnego Łow!rzy~ d~lllły c~yh ksu;gl, które obeJmuj":, P~t. 
zaborczego plemIenia odbIł S!O na wspól. stwa. Odbija on dale~o wiernie' od lite- kI nowej erl, pIóra Ign~ego Radl!ńak,lego. 
nych fO~lDach poetycznych, Jak Ghazele, ' ratury życie powszednie i jest ~ wytworem Uc~ony .au,tor 81~, wazys,tkloml po-
KMydy I t. p. ' ostatnich c a ó I mnlkaml htaratllry roxbl ta ewan· 

Świ~cicki zastanawia si\J najdłuiej. nad , "~ s w,, " . gelie, apokryfy, jak i prorok6w u· 
pyazn" epopei" Firdusiego: SZllch.Name, I, Śwu;clckl uzupełnia swe zaJm~j"~o dZle· rego testamentu, które badaesy napi. 
za.ierajllClł od czasów najdawniejszych dzie. Je tY7b mal~znll~ych n&!odów I loh wy· I sano zostały już po narodzeniu Cbr)'sŁ a, 
je kraiuy świat/a - Iranu' i wieczne ' wal· I tworow myśli, spISom ~zleł, Z któryoh ko· ' oraz pislUll pierwszych ascetów, świVŁych i 
ki jej z krajem ciemności _ Turanelll; po. r~ystał, a do któ~ych olekawy badacz udać I ojców kościota. 
tem zapoznaje nas z poematlm Nizamiego ISI~ moż~ P?, bb:!s~e szo~ególy. Jest to : Ksi~a następna, pisanI!. przez Edwarda 
o Alebandrze Wi~lkim, w którym znać już dowó~ WIelkIej ,sumle~noścl, za ~tóry ~~. Grabowskiego, zawiera Iiteratu~ kości no· 
powstajllCfl epopeJ~ romantyczno,rycerskljj ' torowI nale!y 810 .. dzl~~no~. NIe ZOlnleJ- chrześciailsk, i germań ko-pogaó k,., do wo
dalej idzie mistyczny Dżelaledin RUlIli, za· ' sza też ~o wcale w~rto~cl Jego pr,acy" ka· 1 jen krzy1owycb. Tutaj Ło spotykamy li, 
łożyciel sekty ucetycznych derwiszów i Clio' żdy hO,wlem rozumIe, IŻ podr~czDlk htera· ' z krwawemi gawi ak ndynawów,,, je. 
ła plejada poetów miłości, obok których tury nIe może być, rzecz" ~I'ódłow,. i n,ie I mniczlł E.!dlł i pokrewnemi z ni, Nlbelo -
bledn" erotyki niemieckiej panteistycznej ma do tego żadnej pre~usy.J' Podr~czOlk ' gami, " pie'niUli germanów, I hi tor)'" 
szkoly. korzysta z dawnych I naJśwleiazych odkryć Beowulfa Hildebranda i t)'ID całym • 

Zakończa bistory~ literatury perskiej o· ba,dacz)', ,":yci/lga ~ o!ch. syntozę, a to wła·' rym świ;tem wyobrdoi, jaki nOliły w 10· 
pis Teaziów, czyli przedstawień religijnycb, śnte uczyntl p. SWlęClCkl, I bie plemiona harbarzyń kie. Tu takie wi
w,tworzonych ju:! w naszym wieku. Zaj· Wi~cej spoist,. i organiczn/l całość niż dzimy powstawanie cyklów poetycZDych o 
Dluj"cy ten nowdytny Jrz.Yczynek do Iloe, te trzy odr~bne literatury, z samego zalo· Karolu Wielkim, o krolu Art" ie i . 
zy1 wschodniej był pu miotem odczytu. żenia swego przedstawia hi8Łorya pi§mien. tym Graalu, wl'eI&cie o Al drze 

O teatrze japoflskilll mówił takie ua ko· nictwa pierwszych wieków naszej ery, ua kim, Z którylll to O l.atnim potyk y i, 
rśzy~ć ,os~d rolnych prze~ kilku laty pan któr" składały si\l pisma chrztlŚCiańskie, takie w literaturze w1Chcx,lDitJ. LeJ dy 
WlęclCkl; była to rówmeż kartka wyrwa· tak uznane za. kanoniczne, jak i odrzucone te były to bogale uarbDI , czerpały z 

na z obszerniejszych studyów. Dzieje lite· przez kościół, boć i te stanowi" pOlllDik' uich pelnemi r~kami wieki ry rakI od· 
ratury jap01l8kiej rozpoczJna autor od o· myśli ludzkiej; utwor)' (lOgani. rodzenie, rom ntyzln. 
pi su systemu zgłoskowego pisowni i gra· zmu, szkoła bizanty6ska, nowe tywioł, 
matyki, daje też treściwy rys hiatoryolny i przyniesione przez barbal"ly6ców, a wres&- (D. 1'. 11.)-
apołeczn)' Japonii. Wskutek prlepaAci cia wsohodnia fantały&, z kŁórej Wyt1l0Ry-
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16 atycznia 1884 r. określonych termin6w ,"korarIWI do ołO kop., & n&j""rdai j poo •• ki ...... 
dla odległości z drugiej zaś powi~kszeniem blł. ",rs. pi,ta .. małe .. toki pla~no. ° II • . e/e 

• ' • • . droteJ od dozych. MOODO 1,0 hIty mI. 

Odroczenie sprzedaży. "Gazeta losowa6" 
donosi, że na skutek konferencyi, jak" od· 
byli w tycb dniacb uczestnicy syndykatu 
dla .przedaży akcyj kol i dą· 
brOwskiej, załatwienie tej operacyi, od· 
łożonem zoatalo do czasu nieogranicao· 
oego. 

( -) Rabunek i mordertłwo. Wczoraj oko· 
ło godziny 3-ej oad ranem, niedaleko od 
Zgierza w luacb t&Jlltejszycb spełnion'ł zoo 
.~~. zbrodnia, kt6rej szczeg6ły SIł oas~· 
pUJ,ce: 

8I1l znacznym wY"ozu spirytusu z mleJsco, lta WaTłu",! trr.8ch za kw'. la. 
wości pogranicznycb, dla kt6rycb rozmiar I płacono do !ł9 "roga ° 
premium za drog~ wog61e jest nieznaozny. , droż.... o .• et '!"' 
Brednie premium przy wywozie s~'rytnlU I byw~6. Dl _ truCIOJ Z Zagol'o",a C osada w goberni kaliskiej) 

prayjcidżaj, od czasu do czasu kUPCl izra· 
elici do Łodzi. reguluj'ł stare racbunki i 
biD", świeże to",.ry na kredyt; oczywiście, 
kupcy owi Illaj,. zwyklij sporo got6wki przy 
sobie. Ot6ż wczoraj włdnie zdl}iała taka. 

. . . h' 1 "'Tr'. kW'lch kon 9 •. 75 w ltda. 
r~eczywiśCle otrzymane przez .. y~y J"cyc, Dio. IS"Ń<no-proeento .. liny pro"iDoyon.ln. brły 
hcz'łc preminm 3°/. za drogo I superato, mało pelO •• ki .. n,; pioel .. p'ocenlo.e "i1eilłki. na· 
wynosi dla 1883 r. - l re. 31/. kop. na by .• eno obwilowo po 96.75. J)Óilli j po 96'/. nie 
1000 dla 1884 r _ l re 3 kop. dla m,.ły Daby"CÓW. Z. p.plOró". lOWlOb dobry 

, . . dl • , 1 pokup mlały pot,C'Z~:1 .lcbOOIll18, Dabywane po 99 
1885 r. -: 9~ kop. l a r. z. 7'" lS. 1 mooo droż j. lIentt ket.Jo. Ip, .... lano pod? 
'I. kop. nIe hcZ/lC przy tern prenllum na boo po 99'/.. Tyld pl.CODO sa bilet, ban "o pali
oczyszczenie. Ostatniego premium nie mo· ot.... "iCOOJ obrow. do"onaDo no .. , O~1b
Ż .. ć fi d dobllieź r .. proc.nlow, jlOilel.' po 8 •• 16-S5 IV om,ar 
. na n~a"a za. o ~r§ lZll u, P? kowanych i1oścl.oh n.bywaoo pożyelko pr.mio .. , 
Jak Ole można uwazać za ofiar~ I zwrotu I...,'i pier ..... j po 2ó8 - 269. w Di_ wiO""ych lO-

Kronika Łódzka. 
. kara",an .. knpięcka z Z~goro",a do Łodzi, 

(-) Studnie miejskie. Przed8ta",iooy plUZ pr 'ez lasy zgierskie. 1'\a pler",uym wo· 

akcyzy od wywiezionego spirytu8u. ry, dro .. po ~ł8'/,-2.9'j,. Z. &keye wanuw· 
. Iluego banku handlow&go pfaoono 346, d)'lkootowe 

p. prezydenta miasta projekt zupełnego zie podr6żowało trzech kupców z furma. 
przebudowania studzieo miejskich..!, uzyskał nem; ci napadni§ci zosŁali przez baod~ 
zatwicrdzertio władzy wybzej. ubodzi tu opryszk6w, kt6rych mogło być dziesi§Ciu 
pr7.edewszystkiem O dostarczenie mieszkali' lub dwunastu, uzbrojonych w pallci i ooże. 
com dobrej wody i w wi~kszej obfitości; w Napadni~1 pr6bowali brnoić swego mienia, 
tym celu wszystkie studnie miejskie b~dll lecz wobec przemagaj'łcej siły uzbrojonycb 
pogl~bione aż do obfityob źr6deł, o ile ta· łotr6w, wszelki op6r był daremny, okazał 
kowe istniej,.. Studnia na rogu Piotrkow· si~ nawet 7.gnboym dla podr6żnik6w. gllyt 
skiej i Dzielnej, wysuni~ta zanadto ku rozwścieczeni ~łoczyńcy zamordowali dw6cb 
środkowi 'Ilicy. b~dzie zamkni~tll, nllto· kupc6w, a trzeci 20hity ~""nliwie, pozostał 
miast wykopane b~dll dwie studnie 1I0we. wprawdzie żywy, lacz podobuo dogo,.,wa. 
W tych doiacb ogloszon~ b~dzie przez W niespełna p61 godziny nadjecbał drugi 
mllgistrat licytacya na oddanie rob6t po· w6z kt6ry sp6źnił 8i~ cokolwiJk w drodze. 
wyższycb w r~e prywatnycb przedsi~bier. Na wozie było kilku kupc6w, lecz uzbro. 
c6w. . jonycb w rewolwery. Rauda opryszk6w na· 

(IJOk01!Czellle łl//8lqpl). uD!.Jb.ne, po SOO mogly b,6 ".Llte. Akc). co-
_______ krowni"D6 pogr,*oD~ ., w zopełnej eiu!; t11ka 

~PR! WOWAMI! TARGOWE. 
.. -

Giełdo pot ... 'O."d,,,. Spr,woldanie Inodoiow. 
(do dOI' S" lipca). Pro, "raku odpowiedoiego po. 
parcia ze ,tronJ wywolO eó"-t na tutejllJm targu 
w.kllowym kon, .tooo .. ły li9 'oi6l. do notowań 
beyliń.kioh. WekI I. o, Londyo ",ah.ły .iO pomlO' 
d., 21 i 21'/" peo.ó~ .a ub!" i •• końe'·rly ~y. 
,1 ... 6 podat, po kor". OIlalnlm. N. targu p"p'. ' 
rów poblicloych • pGClljtklem tygodoia dawal, liO 
lpoot.raepĆ ulilna dsialaloo6ć ,oitko"ców.. N, 
glełdrie tutejlrĄi ., ter,:' OIfnni ~.ml .drobnl .~. 
kol.nei, pnor~uc.J'cy .~O co ohwlla z ~edoego ln~ . 
J oDkn W' drugi. Gdy WI~C na &ebraDlu wC&.ora;" 
... m pojawił .iO. po dlot .. ei nieobecoości,. Jed.n 
t: wielkich lpekoltnŁów a.J!kowJch, t:uJtkowoy 
proy1lłpili .. r .. do pokryć da"oiejo.yeb .pr-.eda. 
łóJ blaukowyeb i przemienili liO .ami w ~W')'tkow. 
CQW, eklltkipOl ozego UJpoIobie.ni •. g\eldy poprawił!> 
.it r:oact.nie, IZc!e~61niej dla papierów IpekulaoYJ' 
"yoh, kwYseh kun~ pooo/y wBÓrO \~ab.oi. kor· 
.ćw .. tygodnia obległym odbywaly "V w naatt· 
pu.i4oyćh g .. nicach: akoy. b.nko"e prywato •• 21 
-418 - 423. dYlkoDtowe 716· 777-780. miOd.yo, 
rodowe 6~2 - 618-617. wolllro-hm,kie 698-701, 
roo,jaki. S22'/,-822-828~.. .....tr.IDe 71 - 68-
G7'/,; ako •• kolejo". glównego to"."y,I ... 271'1.-
270'1.-271 'I .. kurak .. "ijow.ki. 817'/.-S16- 876'/ .. 
clryo,óakie 166-152-IM'I., tamuo,,"ko·kodow· 
aki. 96 - iJ6'I •• r}bióaki. 9S- 86-89'1.. Akc.r. lo
".1'S)'.tw Ub<oIPI •• zeó, prz •• dlago CIU u.D1edba· 
ne. ei.II,ly .iO dobrrm popytem, przyelOm pod. 
oiOlły lit: akCje pier9t'uego ł.t)wan),.Lwa I. 1862 
na 1858. okoy. dro(iego towarzy.t",. I !lOO n. BOG, 
towany8twa rolyjlkl~gO z 180 n~ 18', towaTSyltwa 

Salamandra" I 616 na 619, toWI.r!tJltwa 'tno.ya" 
: SS8 Ol SS6. P.pier} wklado,,~ byly oa~1 .. ao. 
w nielnacznych iyiko ilościach a kuny Icb ule 
uległ! ',du_j Imioni.. Petyo~"i pr.mio". ~ll1y' 
wano po ~60-268-t60 "a emllyt pierw.q l po 
lI50-2~8'/,-250 u dro". 

Giełd<I ,o, ........ 'k4. Sprawo.dloie tygodoio"e (do 
(loia 1 lierpnia). Na wanr.awlkim tl1rgll wakat? 
wyro panowała w tygotlniu Qbit"~tJm zupełna CI
",a. Zak.upy "ytooywlI.ta włdolwie \) \ko jed!l~ 
inltytocya bankowa, któ~ nabywał,: t:~81~t.t ~meJ 
oii twykle. Trzlmaoo 110 zaWlu olleJ rowo! ber· 
liń.kieJ. Pne"'ga podaty pOlOltaWałA ~ ,wlł.ka 
r: relulacy, końcomleli~zlHł i E OIJOLOŚCI, tegoro· 
oznych orod.r.aj6w. ~ prowlnoyj ~ad.y.łtlno 'Ilece
nia tralowau iUJ'mlet\§csne marki, które tylko u" 
miarkowany 'rulały popyt Tydlien rozpoosvto kurp 
lem .looonkowo gonIlm. 56.!lO, któ~y ~.IiOO.", 
liV ltopniowo pod naolIkiem Doto,...n berhnakicb, 
olo ... dl w clwartek 6IU7·/.. IV cilllO .. hra· 
nia VI tymte IRmym 1tf'ldy o 1/2 tło, 
• gdy o.,topoie d. ~t. .P.te,~. 
hourg" "ywolal w po.onlCIo 110 ts,. bko w kierunku '" aunacr.o· 
no ., cedule kun pobli· 

• pomimo 

moonem. 
pyoie na 

kurlów. 

W. BEBANT_ 

DZ!EC! &mIOl!. 
POWIE~Ć W DWÓCH TOMACH. 

Prsekład z aDllel.1delo 

A. MorikowskieJ-
ił. 

(Dalszy ciqg - patrz Nr. 189). 

_ Ja gram troch~, ale .Walentyna. gra 
i śpiewa jak artystka. WIesz Klandy~8zu, 
że mnie do rozpaczy przyprowadza mepa
wnoić która z nas jełt twojll siostr". Acb, 
jakież' to straszne było dzisiaj to spotkanie 
z Melend'ł. Biedny braciel 

_ Co do mnie, - odparł Klaudyusz,
przywykłem do wfb~cb6,! ~el~nd-!. 

_ Nie chc~ WidZieć Jej wI~eJ. - Ja 
wiem, że jestem egoi8~k!, - ale wzdrygam 
si~ na samt mylil o .n~eJ. . . . 

_ Nie zobaczysz Jej wbrew swoJeJ woh, 
Wioletto. 
Doszedł icb głos Jana Conyena. 
_ Tak, - m6wił do W wentyny, - chwi· 

la w której spotkałem panie we Floreucyi, 
b;ła staoowcz" dla mnie. Odt,.d poiwię
ciłem si§ wyl/lCwe sztuce. Na jej ołtarzu 
dożyłem .. ofierze wszystkie inne moje u
lubione plany. 

_ Alboż BztnIa nie daje oam cbwil 
gl,bokiej rowoszy? 

_ .Bezw,tpienia. Pragn"łbym, aby pa· 
nie raczyły kiedy obejrzyć moj" pracownię. 
Lat kilka upłyni~, zanim obn:z m6j. ~ykoń· 
CIO, lecI przyjaCIół z radOŚCI" DaJwl~kszą 

do mego sanktuaryum. 
_ Zapewue ujrzymy obraz paDa na wy

stawie? 
W strqlqł glo"" 

.. c~~tocickie r..ptacoooby 200. AkCJe kolftjowo 
ł6dzkie uadaremnle b\-t, poezoki.IDO, nie bllo od· 
dajłc)'ob. Monoty woi,t ofiarowane, kopon! celno 
6'1. t,. Domin_loie. 

o"ldtr. O <1 e • " 29 itP"". !taftn,d. Brodl.i ... 
iO •. 70, Gu;' .. " •. 66. hl,...k •• o.lltawI w Od .. i. 
3.66, z prt.Iulej kampanit S.!.6 

-,----
Przemyst, Handel i KOlllunikacye. 

.(-) ~ru~ zac~e~o układać oneJldaJ ~a padła i oa ~ drugll cz~ karawany, lecz 
Warazawa. ZU8lój ID regie/niac/I. Z dzia. uhcy PI?tr~owsk~eJ •. na przeslrzem poml~- tym razem rabunek si~ nie udał. Knpcy 

łającycb od wiosoy w okolicacb Wareza· dCl Ce~lelDlaull ! ~Ielonl};. wskl1zana część I dali kilka wystrzał6w, na skotek kt6rych 
wy, zalllkni~to w tycb czasacb 7 cegielni, ulICY P~otrkowskleJ zamknt'Jtą zostala dla rabusie poszli w rozsypk~, a podróżnicy 
z p ,wodu zbyt ma/ego odbytu. Z tej rucbu Clęt~rowego. . . przybyli 8Zcz~)jwie do Łodzi, opowindaj'łc 
przyczyny uwoloiono od zaj~ 120 I·obo· (-) ZmIany .. W sk/a~zlo osobistym n· swoje przygody. . 
toik6w. r~~~Olk6w drogi telazo.eJ fabryc7.oo, ł6dz· Szczeg6ły powyższe opowiedział lIam je. 

Umowa o kanalizacy, i loodociqgi. One· klej zaszł,Y znaczne znll~ny, z powod~w o· den z mieszkańców tutejszycb, p. H. N., 
gdaj przed rejentem Kretkowskim zawar· sZ~O~ośclOwycb. Ile Wiem>:, na stacyl. tu majl}cy stosuoki z przybyłymi z Zagoro
to kontrakt pomi~zy mdcą, prawnym mil' teJszeJ ~ ostatnlcb tygodDlacb. uwolOlono wa kupcami. Oczywiście za prawdzi wOść 
gistratu Hofmanem a gl6wny'o inżynierem od ob?wlązk6w czterecb urzędOlk6w etato· szczegół6w, zwłaszcza co do zamordowania 
kaoaJiucyi i wodociąg6w W. H. Lin· wycb I sześCIu dyetaryuszów. dw6ch kupc6w, r~zyć n'e możemy. O tym. 
dley'em ua dalsze półczwarta roku. I (-) O listach m. Łodzi odzywa si\) "Ga· samym fak~io otnymali§my z innego zr6· 

Kwestya kredytu hypotecznego, jakiego ma zeta 10sowl\(l" w N. 31, W nas~puj"cy spo· dła wiadomość, że zabito tylko jednego 
udziplać warszawski kantor banku pań"86b: "Z wr6cono uwagę na dosyć znllczne kupca, a drugiego poraniouo. Opowiadano 
stwa, znajduje 8i~, jak donosi Jl.Gazeta 10· zaofillrowanie Iist6w m. Łodzi, seryi trze· nam takia, iż nap!\stuik6w nie było dzie
sowań" na najlepszej drodze. ubgzerne w I ciej. Jest to w zwi'łzku z bardzo pokazn'ł sięciu ani dwuuastu, lecz tylko trzech. 
tym wzgledzie przedstawienie, z przychyln'ł ISUIU'ł nowycb listów, w tycb dnial'lt wyjść Strach ma duie oczy,-zatem b)6 może, iż 
opinią zarzlldzaj"cego ka.ntorem banku. maj'łcycb. Koreepondent nasz z Ło,l/; pi. liczba opryszk6w wydawała si~ kupcom po· 
przesłauem już zostało do zatwierdzenia Isze, że odrazu wypuszczonyc!, zostallio li· twornie wielk'ł; w każdym razie jest fa· 
właściwycb dekasteryj. st6w na 1/. miliona l'ubli, ,o nil walor tak ktem, że spelniono zbrodnie dla rabunku. 

Kolonizacya w gub. lubelskiej. Kolonim- trudnI), obiegowość mający, jest bardzo Sumę zrabowanycb pieni~dzy podaj'ł także 
cye wiOkszycb lUaj"tk6w ziemskicb, doku· wiele. Jeżeli listy w mowie b~dl}ce prze· rozmaicie: jedni mówi'ł, że rabusie zabrali 
nywane jesZ\,ze przed laty kilkn na wielkI} ZDaczone bOd'ł na sprzedaż giełdową. kurs 5,000 rubli, a drudzy redukuj, t~ sum~ do 
skalo w gub. lubelskiej, dziś staly si~ rzad· mocno obniżyć si~ może; w tern tei prze· 3,000 rubli got6wki. 
szemi. Spadek cen ziemi i zboża po· widywaniu pozbywano si~ tutaj łódzkich C-) Ciekawa operacya. l'utejsze pi.mB 
wstrzymuje i mniejszych p08iadaczy ziem· listów.· niemieckie dowiaduj'ł si~, że jeden z leka· 
skich od przyjmowania na siebie zobowi". (-) Targi zboźowe. Na stacyi to",aro· rzy tutejszych wydobył z krtani wło§ciallki 
zail, wypływajllcych z nowycb zakup6'" wej sprzedano wczoraj: pszenicy 100 korcy ość, kt6ra sprawiała pacientce stra
d6br, za kt6re zwykle zaliozali niewielk'ł (400 czetwerti) po 8.85 rs., owsa 600 kor- szne cierpienia. Najdziwniejszem jest 
CZość sumy szacunkowej w nadziei, że re· cy po 2.50 do 2.70 rs. korzec. Oprócz te· to. że ość tkwiła w krtani podobno przez 
szt~ z dochodów bie~llcycb ratami zapla· go sprzedano 125 korcy gryki po 4.20 rs., tałe cztery lata! Bardzo wytrzymałą mu· 
cić b§d" mogli. W ostatnich jednak cza· i 50 korcy grocbu po 6.00 re. ku rzec. Ży_1 si być owa włościanka na ro%maite cier· 
88cb, jak dODosi .Gazeta lubel~ka·, sprze· tli na stacy§ towarow, nie dowieziono. I pienia. 
dano kolonistom folwark Wielkolas, poło· Na Starym Rynku dowozy pueniey były C -) Kradzież. W6z naładowany owsem 
iony w pow. lubarlowskiOl, obejmuj'łcy ob· bardzo małe, nlltomiast żyta dowieziono IV workach uwi"zł wozoraj pod mostkiem 
szaru wł6k około 30 po 1,500 rs. za wł6· sporo; owsa i j~czmienia nie było na tar· kolejowym na ulicy Widzewskiej; furman 
k~. Koloniści znaczn'ł cz~ć azacuuku za· gu. Sprzedano: pszenicy 70 korcy po 8.80 nie mógł ruszyć naprz6d, ani cofnąć 8i~, a 
pllłciJi got6wką przy akcie kupna. do 8.90 rs., - żyta 600 korcy (w tej li· pozycya jego na wozie b,łu &rey ciasna. 

66ra mannurowa pod Kielcami, ZWNna clbie 250 korcy nowego zbioru) i płacono Skorzystalo z togo kilku rzezimieszk6w, 
.Kadzielni'ł," sprzedaną została przez licy. za stare żyto po 4.65 do 4.70 rs., za nowe wałosaj"oycb si~ zawsze w tamtych stro· 
tacn za 6004 rs. Maj,. tam rozwin'łć na po 4.80 rs. za korzec. Popyt byt wogóle I nach w dni łiargo",e. Pod pozorem niesie-
szerszl} wapna zo skał, dobry. Sprzedano wszystkiego zboża na nia »olllocy bOwielD trzeba. par~ 
z 1370 worków wd na 

- z nich 
pan kt6ry rozmawia toraz z I ją siostrll? 

-
bawi oas obydwie, bo sumiennie - Nie. 

podobne uwagi. 
,Wiedział jednak doskonale, gdyż paui 

Alicya znała wybornie jego stosunki ro· 
dzinne i finansolfy stan jego kieszeni. 

oas jednak'ł porcyl} bołd6w, żeby unikn'łć - A moie wiesz, lecz nio wolno ci wy ja. 
nieporoznmienia. wić tajemnicy? 

- Jakiego nieporozumienia? - Tylko lady Mildred wie prawd§. 
- O niedomy§lnyl Toż m6głby zako·1 - Janie - odezwał si~ po chwili Klau. 

- Cbc~ wiedzieć z ozrgo i jak żyć b~· 
dzieezr 

cbać si§ w PoUy zamiast w Beatryksie. 1 dyusz, co do tej dziewczyny, wiesz, tej z 
Rozmawir.ł dzieei~ć minut z Walentyną,! pi~knemi oczami, kt6ra miała służyć ci za 
teroz na mnie kolej. model do obrazu, zostaw ty ją w "pokoju. 

Lady Mildred skinęła na Klaudyusza; Jest to zapewne s"waczka, a wi~c kole· 

- Żyć będę zapewne jako [.taki niebie· 
skie gdziekolwiek. 

- Ptaki nie chodzll do klubu, nie spi
jaj" dobrego wina i nie opłacaj" drogiego 
mieszkania. Nie pozwol~ zaś na to, abyś 
żył kosztem si6str twoicb. Już i tak do· 
syć pieniodzy od nicb wybrałeś. 

zbliżył si~ do niej. źanka mojej siost ry. Nie zaczepiaj jej-
- Czy pami~tasz - mój chłopcze, co Janie. 

m6wiłam ci lat temu dwanaście, gdy by- - Moj drogi - tyle jest tycb szwa· 
łeś ze m0'ł na przedstawieniu w teatrze? czek - ale niech si~ stanie według twej - Ależ ja nie lIlyśl~ o okradaniu mo· 

jej siostry, Alicyol-oburzy/ si~ Jan. - Pamiotam każde pani słowo, - od· woli. Cbociaż dziewczyna powinna być 
- W takim razie, nie wiem czem na· 

pełnisz kies1.eil. Ty Janie nigdy nic po· 
rZ'łdnego nie wymalu,iesz. Po c6ż oUllki· 
wać samego siebier Zyjllc ośm lat z mo· 
im meżem, miałam czas zapoznać si\) z ma

, larstwem. NaprzykJad to - dodała wska· 

parł. dumn'ł z tego, że sztuka j.j potrzebuje, 
- A wi~c nlid3zedł czas stosowny. Mo· jednak, kiedy tego pragnie, nip,chta szyje 

g~ ci wyrobić takie miejsce, J' akiego pra· do końca życia. 
goiesz. Powiedz mi czego Żll asz? Zasłu-
gujesz na moje zupełne zaufanie i przy· ROZDZIAŁ vm. 
wi'łzanie. Dlatego to zapoznałam ci~ z 
siostrą· 

- Pani pozwoliłaś mi także zapoznać 
si~ z Meleod :ł. 

- Tak. Inaczej nie zrozumiałaby mo· 
że dokładnie całej twojej zasługi, gdyby 
nie miała sposobności por6wnania ciebie z 
reazt,. rodzioy. Pragn~, by dumn" z cie· 
bie była. 

- Dzięknjll ci pani. 
- Czy Slłdzisz Klandyuszu, że powodze-

nie i osobiste odznaczenie zadowolni'ł ci~? 
- Wszyscy walczymy o stanowisko, a 

ja prailne pierwszego miejsca. 
- I b~dtiesz szcz~liwy, zdobywszy je? 
- Zdaje mi si~, że to jedno da lDi 

szoz~ście. Dlaczego pytasz mnie pani 
o to? 

- Blldź ucz~liwy m6j cbłopcze, w ja. 
kikolwiek sposób - odrzekła; l.'ylko nie 
s,dt, żeby nie było jaź dla ciebie innych 
cel6w. 

Klandyulz wyszedł wraz z Conyersem. 
- No, - zapytał Jan, czy dowiedziałe6 

- Dzień dobry Janku, ponieważ nie zujllc na drobny portrecik kobiecy, jakież 
przyszedłe~ do mnie z wizytll, więc ja to plaskie, jakie kamienne. M6j nie. 
przyszłam oiO odwiedzić. boszczyk m,ż d~łby ci za to zaledwie p6ł 

Tak przywitała Jana Conyel's młoda ko· korony. Ale ty nie raczysz zniżyć si~ do 
bieta, lat około trzydziestu, wysoka, zgra· yospolitoj nauki malarstwa. l.'yś geniusz z 
bna, o pięknycb choć drwiąco patrzlłcycb aski Bożej? 
oczacb i ślicznych różowych ustach. Jan zaczerwienił siO z gniewu. Jednak 

- Dzi~kuje pani - odparł Jan. Zna· I odparł spokojnie. 
lazłem si~ niegrzecznie, lecz miałem mn6- - Doprawdy Alicyo, nad~żywasz praw 
stwo zaj~cia. Urzlldzałem moją praco· dawnej przyjdni. . 
wni~. - Bynajmniej. Zdrowo ci b~zie u81y. 

- Doprawdyr Możesz mnie i narlal na· szeć prawdo. Kog6ż to wymalowałe§? 
zywać Alicyą. Ciesz§ si~, że pracujesz. Znam to twarz. Pewnie to jaki model. 

- Rozpocząłem Illoj~ pracę - rzekI z Zap/aciłeli jej par~ frank6w za kilka po· 
naciskiem. Istni~je bowiem peWOlL subtel· siedzefl,!\ teraz cbwalisz si~ przed przy ja· 
na r6żnica mi~dzy p/'afowalliclII li rozpo· ciliłrni portretem jakiejś włolzki lub gre· 
cz~ciom jakiejś prary. czynki, twojej kocbanki. 

- Hozpoczllłe§... powt6rzyła. Oczy ich Ta kobieta m6wiła prawdę Ludzie po. 
sp!>t~ały si~ i Jan spuścił głow~ zaru· dobij i do Jana Conyersa za'waze tak po. 
mleDlony. stopuj". 

- A tymczasem - za cóż udawać bę· - Alicyo. czy przyszłd tutaj aby ranić 
dz!esz g?nt!emana? W jaki spos6b zdob~- mnie i obrażać? ' 
dZleez plenl"dze? I - Nie. Pragn~ tylko rozm6wić siO z to-

• • 
• • • 

• 

-



• 

"r. 170 nZJENNIK WDZKI. • 3 - - • .- --. . --
w5z - i gdy dwaj z nich dusili i bili fur· 
ma na, aby nie przeazb.dzał, re zta wzif,lla 
.i~ do krad:tieiy. Głównego aprawC\) przy· 
trzymauo i oddano w rllCe policyi; poranio. 
nego furmana odprowadzono do felczera. 

(-) Jedno przedstawienie gościnne, dadzlł 
w teatrze VicŁoria w sobot~, duia 13 
eierpnia r. b., artyści pp. Snieźko-Za· 
pol ka, artystka teatrów: lwowskiego i 
pozna6akiego, - Boles/aw Leszczy6ski, ar· 
tysta teatrów warszawskich i Staniaław 
TrapsIo, artyata teatru pozna6skiego. Przed· 
atawienie składać 8i~ bf,ldzie z trzech utwo· 
r6w jednollktowych i monodr mu. 

Pani Snieżko·Zapolska, znana nowelist
ka i artystka dramatyczD&, debiutowała 
ostatnio na 8cenie wanzawskiej; p. Lesz
ozy6ski znany jest dostatecznie publiczno· 
ści naszej, zaś o talencie p. St. Trapszy, 
krytyka warszawaka odz1"a siC bardzo po
chlebnie. Slłdzimy, że zapowiedziany wie· 
czorek dramatyczny zaintere8uje łodzi au. 

(-) Nowo'ć. Komedya K. Zalew"kiego 
.Malźeu8two Apfel' przedstawionlł będzie 
jutro po raz pierw8zy w letnim teatrze. 

KRONrK.A 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

- -
ła, po cóź wr6cila do Wiodllia, wiedząć, fe 
poliCJa bacznen, okiem śledzić JIł bf,ldzie? 
Równocześnie, Jenny i z Emdlem uwi~· 
ziono takie ion~ Filemona Zalewskiego i 
tejże siost~. Poniewu jednakie żaduycb 
dowod6w wspólnictwa nie znaleziouo II tych 
kobiet, wypuszozono je niezwłocznie na 
wolno§ć. 

TELEGRAMY. 

&ajmował żaden wypadek krYłłlinalny do 
tego stopni wyobraźni weeołych mieszkafl· 
OOw stolicy paddnnajskiej, co areszŁowanie 
defraudanta Za.lewskiego na pok/arlzie stnt· 
ku ~Ohampagne" w porcio newyorckim. 
I w rzeczy samej, atatystyka kryminalne. 
mało podobnie skomplikowanych i niezwy
czajnych faktów wskazać jest w stanie, jak 
histor,a okradzenia poczty wiede6skiej w dniu 
26 maja i pó~ni jazych losów bohatera tej 
zbrodni. Gdy policyn wiedeńska prze· 
dewszystkiem za graniclł poszukiwała de· 
fraudanta, gdy w kaźdom prawie mieście Rzym, l sierpnia. Ag. p.). Z powodo 
spotkać było można portret złodzieja i dość 
znaczlllł lIczb\) .fałszywy,·h" Zalew8kich n- ślIlicrt'i Deprotisa, tymczasowy zarzlłrI lIIi· 
reszŁowano w rozmaitych miejscowościach \li teryun. spraw zagranicznych, powierzony 
kraju i zagranicIł, rzeczywisty złodziej u· został Ori8pi'omu. 
krywał 8ill przeszło dwa tygodllie lIa miej- Simla, l sierpnia. (Ag. p.). Telegram 
8CU kradziety w Wiedniu. Nu pmwdziwy "Agencyi Reutera" donosi: źe krlłźlł po. 
ślad przebieglego defraudanta Mprowadzi. 
/y wreszcie policy~ wiedelisklł zeznania Co. głoski o starciu wojsk emira pod wodZił 
cylii Zwicker, kochanki fedlfebla Emila Belam Hunder chana z gilzajami. Dono· 
Zalewskiego. Zeznała ona, iż na ź"danie 8zll, że bitwa niczem si~ nie zako(lCzyła. 
kochanka wydała IIIU 8wÓj pRszport, wygo· Powilldajlł takie, źe cześć woj8k emira 
townny ua podróż do A ",ery ki. Areszto· zbuntowala 8i~, a Holalll.Hundl'" chan 
wano wi~ niezwłocznie podejrzanego. Przy . 
rewizyi jego mieszkania znaleziono cz~1: sL~aclł z tego powodu 6 dział. Dl'~g 
8kradzionych pieniędzy. Zamzem wydał mIędzy Kabulem a Kaodflharem, zajęta 
także Emil Zalewski romaUtycznlł kryjówk~ !jest przoz powsta6c6w. 
brata i dowcipny 8posób, w jaki tenże od'l Moskwa l sierpnia (Ag p) Dziś o 

- Warszawa. P. August Baranowski, dalił od siehie wszelkie podejrzenia. Od godz 4 ~in 20 . I . . ł . 
dotychczasowy pomocnik dyrektora in8ty- dnill 26.go maja, t. j. od chwili 8pełnicuia I .' '. po. po., zmar w swym 
tutu głuchoniemych i ociemniałych w War. kradzieży, aż do 13·go lipca przebywał Fi. maJlltku Znam~ensk~Je A. N. Katkow. 
szawie, mianowany został, iak si~ dowia· lemon Zalewski, przebl'llny za kobietll, w Słambul, l slerpUlII. Ag. p.). Porta te· 
duje .Kur. warsz.,' dyrektorem tegoż in· mieszkani.u swej k?ebanki ~enny Natbnn· 1legrnfem zawiadomiła księcia Ferdynanda 
8tytutU. 80n. Dma 13·go lopc.. ZgOltW8Zy brodę, w I koburskiego aby nie przybywał do Buł. 

- Zjazd lekarzy. Na jesieni l'. b. odb~· 8ukniacb kobiecych opuścił w towarzystwie . d k' .' .. 
dzie si~ w Moskwie zjazd lekarzy z calego Jenny Wiedeu, i wsiadłszy w Rawl'ze n ... . gl11'yl . opó I pO.IIII~dzy mocars.Lw~ml nIe 
pa6stwa, celem om6wienia ważnych kwe8tyj parowiec "Champagne,' pop/ynllł do Allle. i nast"pl porozumIeOle w kwostyl Jego wy
z dziedziny h,gieny mialt. ryki. JeDny wróciła do Wiedniu, oc1.eki· · boru. \V Bu/garyi, II ',zczególniej w wscbo· 

- Nowe przepisy. W 08tatnim zeszycie wana z wielkiem upraguieniem przez poli · dniej Rumelii panuje 8i1ne wzburzenie umy' 
zbioru praw i poatanowie6 rZ'ldowycb znaj- cYIl. Uwięziona natychmiast po przybyciu, s/6w. 
dnjlł sill prze,Pisy dotycz"ce rozmiaru opła· dostarczyła władzy reszty potrzebnych 
ty stamploweJ od um6w o najem lokalów. szczegółów tlczących sill ucieczki. W RBw. 
Umowy te bez wzgl~du, czy spisane od rze p,'zebra si~ Zalewski napowrót po 
dzielnie w formie kontraktu, czy też w OI~zkn i kupił . obie bilet pasażerski pod 
bilłżeczkach podlegaj" opłacie kop. 80, je· nazwi8kiem J ohan Georg Nathauson. W sku· 
leli czynsz roczny nie przechodzi rs. 600. tek rekwizycyi rZlłdu austryat:kiego, are8zto· 
Opłacie po kop. 6 podlegajlł adnotacye na I wano złodzieja po przebyciu .Cbampagne" 
umowach o dokonanej wyplacie komornego do portu nęwyorskiego. Uskutecznił tll 
w sumie wyższej nad n. 60. czynność konsul fraucuski, pouieważ prawo 

OSlfA'fNIf. WIADOlfOSCr HANDLOWE. 

18tlfl r. 188.26; .koy. hR"tr" h".llowogo 18.60, d,· 
~kohlowelo 6 .. 1.2(" dr. tel . waru ... ind . 261.40 • • k .. 
0Je Icredyf.c.. .... , .nllł-.ryaclc'le 46~ 76, renta kolejowa 
ro"yjlkll 9(,60. 6". rAnb rl'''FI"kłł. 108.90, ,Iy.kollb 
6 " •• prl NM.l". 1'/. ' / •. 

W,"'WI, 1 sierpnIa. Targ IlIl PlłlU'ł WiikowlkłĄ-. 
~.'. "n~niOll l"". i "rd. - - -I Illllr" i llull'" -
-, bl .. t,~ ---, WJhOI"UWk 800-820, t,"'J 
wyhorowa 466-(82', 'roduie - - -, wad li. 
WO --i joo.mi'3ó 'l i (.orzgd. ----, oW'i61 260 
-286, grj kK ----, rf.8pik letui -'-, zimo .... ' -
--, rr.epalcrapJI zinl, - --, ,roch pol nr ---I 
oaler. --_-, (&Jollł - ---ł ,jo,,,QU\ki -
-- &a kOrHO, kanu. j., uw. --- -, JQOz. 
mieuo. -----. gtf'lUU8 .ttlua -----
01 - - za pad. l}owie7if)UO p.uenioJ 300, Ź)la 
800, Joo&".iani. -. o.... 160, grochu pOIIl~O 
- korcJ. 

"arnawa. l 1ll,pnła . Okowita 7ij'/ • • ak.,.u>o 
1r.~'/4.Sl.oluu~k garnca du wia' łr. 1()()-lj07I/,. JJu"t. 
aU.,I. 1& wiadro kop. 81'" 817','" «arn. 966-
266. S.,r1ki Y.R. wiadro klJP. 8t7 ł-'SOI, &a prui6G 
kopiejek 269-270 es dod . .. , w1.oha. ~'I.l . 

8łtlln, 1 sierpnia. PUf W ieM. J 6' - J 76, D. 
aier. 166'/ .. lIa list. gr. 166'/ •. :trio 11:1 - 125, .... 
lier. lU, na liiI. K". 121. Le.f,_, BO IIpea. CukIer Ja ... 9G proc. IS'/ .. 
lpokojoie: cukier hurakow, 12'/2; Daby ... cy. 

Mew.'lr., 80 lipca lł"wldlla JO, ... N. Or· 
le.n,e ',. Ka,.a (F.lr Rio) 19'/" dlo Rio 
Nr. 7 lo .. ordlnlrl na .ier. 17.00, na pat. 11.86. 

'rGLEUIU.JlY u ... a.Iłu 'ł' l':. 
--------------.~--------

Gle/da WarazaVlaka. 
Z,d.aozkoóC8m "iułtll . 

Za wlhll .. "~.t.,.I,,wI 
•• !ferlio sa 100 .nr. . . . 
u I.,ond, u fi l lJ. . . • 
n Par!1 u 100 fr. . . . 
" WituJeó n IUU li. • • . , 

II pa"'" pdslwaw.: 
LiliJ J.ikwl.1. Kr. ~ol.. . 
ROI. Pot. WlclJot1l1ia . . 
Li.t, z ... Zittm. E tiD t. 
WoLI Z .. l. M. War ... Ilur I 
ntt,. fiU 
n u " : . ur 
fi.. ]t .. IV 

Liatl Z .. l . M. c.od. 1 Her. , 

"" ., rt J' 
M fi .. II UJ 

GMldil Serlifiaka. 

• 

8&D.uoLJ ro',llkie ur.!!. . . 
,. n H dUllt. 

Welcule Q. Waru.wc kt. 
., ~8terłhar, lu. . 
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- Połr6d żyd6w wiede6skicb, jak utrzy- mi~dzynarodowe uwata statek za czeŚĆ io· 
muje .Kraj,' przejawia się wielki popłoch. tegralnlł kraju, do którego nIlleży. Konsul 
Jeden z najbardziej szanowanych rabinów francuski oddal pó~niej winnego w r~cc 
miejscowych dr Lichten8tein w dwócb wy· władz ameryka68ldcb. Lecz na tem nie 
danych przez sj~ bro8zurach dowodzi bo- k06czlł si~ jeszcze formalności wydania 
.kiego pochodzenia Chrystusa i przyznaje Zalewskiego wladzom austryackim. Teraz 
go za Mesyasza. Drugi uczony wiede6ski, dopiero slłdy Stanów Zjednoczonych rozpa
także żyd, pneL1ómacaył, I pol_nia an· trJwal: bf,ldf\, czy takie wydanie nie sprze
gielskiego towarzystwa żydowskiego, nowy ciwia 8i~ istniejącym pomi~dzy obudwo0l3 
teatament oa j~zyk hebrajaki. K8i"żka ta narodami traktatom; a dalej czy areszŁowa
ma ogromne powodzenie i wyszła obecnie ny jeat rzeczywiście owym poszukiwanym 
w drugiem wydaniu w ilości 1110,000 egzem Zalowskim. W każdym razie dużo czaau 
plarzy. uplynie, nim ciekawa pnbliczność wiede6. 

Serlin, 1 8ierpnia_ Zniechęcenie i cisza 
w interesach były dziś g/6wnem znaUlie
niem giełdy. Nieznośne upały w dniach 
ostatnich przerzedziły je8zcze bardziej 8ze
regi odwiedzajlłcych gie/d~ a pozostali nie 
okazujlł ochoty do intere8Ó\v, gdyż brak 
pobudek ożywiaj"cych nie pozwala liczyć 
na powodzenie przed8i~wzi\lĆ spekulacyj
nych. Usposobienie giełdy było dziś nie· 
wyrn~oe, kursy papierów 8pekulacyjnych 
pozostaly po wi~k.zej cz~ści na wczoraj
szym poziomie końcowym. Na targ papie-
rów rosyjskich oddziała/y ożywiai'lco i DZIENNA STATYSTYKA LUO,'/OSC'. 
w2ruacniaj"co donie8ienia z Petersburga o Ilałioństwa a_rt.e ".l.iu t . :e.pni.: 
poleceniach ukazu Cesar8kiego, D.aj1lcycb W rarani. katollcklll -
nB celu popraw~ obiegu pieni~żuego. Zna. W .arafii ewanglollckleJ -

Slar.zakonnych 

_ Pożar. Miasteczko Sasów (położone w sb ujrzy śmiałego i przebiegłego derrau. 
okolicach Z/oczowa) 8plon~ło d08zcz~tni&. danta przed 8Z)'ankaroi Landesgericbtu. 
Kilkanaście 08ób zgin~ło w plomieniach. Nę- A teraz niektóre szczegóły, dotyczlłce za· 
dza okropna. Mia8teczko posiadało fabry. wikłanycb w t~ affer~ osób. Bardzo nie · 
k~ nacl16 fajall8Owych. Mie8zka6ców liczy jasnlł dotychczas rol~ odgrywa w calej tej 
przeszło 3.000. sprav'ie kochanka Zalewskiego Jenny Na· 

cznll zwy:!kę oBillgn~ły ruble. Giełda zbo· Zmarli Vf dniG I lierpui •. 
żowa rozpoczllła dzień dzi8iejszy bardzo o· Kalollcy: dr.ieci do lal 16·lu ~,n .. t.. 8, "" j 
spale, pó~niej wzmocniła si~ nieco; przy IIczb!e oblopcó .. s, lisie .... ", 6; ~oroat~e!< 2, w toJj 
końcu notowano pszenic~ o 'I. m. a "yŁo ' li.dJle '."oŻC~r"n t, kob,eL I, mWlOw'.'8; 

'/ ·ż··.· I Karolm. rent, laL Sł, Sebelt)"an Builer, lat <I, 
O • m. ni ej OJZ wczoraj. Ewan""".y, d.iooI d la' lf>.Lu .marlo 5. w IAj 

a.rlln, 1 slerp"1a. Uiltl, hlUtko 1'0"1jak16f(0 ' liO&bie o.hłopców ~,dt.iewcąt 8; dor\Młych S, VI Lej 
17!).10 j t.'J, liaty t.lltlnWłllI 66.40, "./. 118" likwul. lierbie m§ZOy.yED ; kohiet. .," mianowicie: 

_ Aresztowanie delraaudanła pocztowego thanson. NiepodobDIL aby nie 
c{'jne 61.60, 6-/, U07.JCY.kłl wlwhw lrllA II 'HP 6b.l0, I Juliu" Robert Wiedar, Jał. 16, Bogamił Frydry" 
I J emisyi 64.76, "~I. l'07YIJJCt.. , JISHO r . 79.4.0 , fI -'. Keru, I,t (6, Maria E ich 'er, lat 4.0 
1i,1., &A.lllI.wuft rt)tJyj.kiu U1.00, k ,~ I " .. S2300. starol&kolnl: tlzieci UQ lat lł)..l .. zmarło 2, w k j 

Od czasu nie znała wi a zna· oh,,,~" ""ulllmw" ,. IHlil b.Lnu t liOkbie chłopców l. dt.iOWC7.1łt J, l!orOdll cb - VII l ej 

ba. ma e gra· . - IIa-
lio lue ,.,~iet.llu -, kouieL -, • miauowide: 

nice, o8trzegam ci e, za rzecz go.' zwać mnie zbrodniarzem. sif,) jej, bo żyła w nedzy. dl'uga nie.; LISTA PRZYJEZONYCH 
dziWił i honorowIł szukanie dobrej partyi, I - Wiem o tem. Lubisz komfort, ja ci znana siostra b~dzie dla niego zapewne t 1 "'I t ł J L' k E ' 

d l · .. d .. d d I . . d' ł . • KI d . Ho e • C or a. . "" O"". Iis.wet-i jeśli ci si~ u a zna eść Ją, porzuCl8z mOle go am 1 Ole je no jeszcze o ozyć mogę· ruglm. DIora "ym . cI~zHel~. . ~u yusz polu, A. M,rkarow • S.u .. i. N. K.auni. (ldOlY, 
natychmiast. Zdaje mi si~ jednak, że za-II Bedzie8z mógł swobodnie pozować na no· wprawdZIe nazwul Ją w 811'0101 hścle lady, E. HeiQ " Myelowio, A. Li .. ""k • TorGni., S. Ru. 
miast Zony,. d08~ani~8z kosza. O.6t ofia~u: weg~ Rafaela, -co z~§ do twojej portmo- lecz cóż znaczy ten wymz w dtisiejszych te"i.,.. Nowo Radonuk., J. Lljaopnlo • B.Lhmu. 
J'esz bogatej dziedZiczce w zauIJan za Jej netki, to zależeć b\jdzlo od twego post~po. cza8ach, kiedy nawet kondukŁor oDlnibusu Holel JllluteaJ'tel. E. Fioche •• Berlin&, 

k . . d . . . b . . • ki d kbk '. k' L. Hefter • MoekwJ, a Sch.lIer • B"rlei, L. lIlajlltek, 8 oro Dle posla 8SZ am stanowl- waDia, o paml~łaJ, ze ncz o asy~' ta nazywa swoJe pasa zer I. . K ... henko • 1'oItaw1. Y. SaIUlODOW • Mookwy, 
ska, ani pienif,lclzy, ani talento? A gdyby I dzie zawsze w mojem r~ku. Jest Jednak pewna warstwa kobiet, któ· W. Maul " Caf181, E Penh. Chemnit.. 
odkr1ło twoje aprawki? Nikt nie pyta - Ochl cóż mnie do twojej kasyl rych nikt nie nazwie ladies. Do tej war. 

ROZKŁAD JAZDY POCI~GÓW 
od doia l (13) maja r. b. 

sktld przycbodzisz i za co iyjesz, dop6ki I - Janku! Janku! jakiż z ciebie był za- 8tWy należa/a Melenda i jej koleżanki. I 
muz z czego żyć, dop6ki możesz p6jść do waze blagier. W Kembrydż naprzykład SkiepowIł, baletnjczk~, afi8zerk~ można na· ' 
1!lubu ze znajomemi; lecz rodzicom twojej I żyłeś na równej stopie znajbogatszymi ko- zwnć iady, lecz robotnicy fabrycznej nikt ' 
wybranej nie wy8tarczlł pozory; postawill ' legami, chociaż ojciec twój... nie da tego ty tulu. Sam przypuszcza/ wi~c, ------;---:::GO~D:-::Z;-:Jł~Y;"7'i ":'K:-:I:-:N'::U'::T:-r~-
ci pytania, na które bf,ldziesz musiał odpo.1 - Przesta6 Alicy". że owa nieznana siostra trudni 8i~ jednem .d·eh~~: 
wiedzieć. l - Przestań? To nie zmieni faktu, te z wyżej wymienionych zajeć i nie cieszył ----:--:~-I...;,r+-+sr+~~_=l~ł_!~ 

- Sklłd przysdo ci na myśl podobne sklep twego ojca slł8iadowal ze aklepem go zbytecznie nowy członek rodziny. O~ta- p~"Jchod., 
przypuszczenie. Wcale nie mam zamiaru I mego nieboszczyka IlIlJża, do czego przecież t ocznie, nie uziwił 8i~, że Polly prognie do Kola .. ek.. . 
d b · b' d' d' k' d I J' / <. • d N d 'd . zobaczyć swego brata, który potcltfił Wybl' A I "Skieruiewio . z o yCla so le zle ZICZ I - o par an. Dle przyzna e. slll Olg y. o O WI Zenll1, " "War .... .,r . 

A że pragnll elanowieka i powodzenia w Jankn. Życz~ ci powodzenia w łowach, si~ na stanowisko nauc1.yciela; jego wzra· "Aleb ... oIro •• 
zawodzie ruala18kim, tego nikt mi zg~nić I' na .posa~ •.. Tymczl!-sem mot~sz P!zyjść .do staj lica sława doszła pewnie do jej uszu. "Ciechocinka. 
nie może. mUle dZl81UJ na obiad. Do WIdzeOla. Obiad Postanowił wi~ poświf,lCić cz\jŚĆ niedzieli "Piol.rkowA . 

_ Pragnij, Janku, pragnij ci wtem podadzlł punktualnie o wp6ł do siódmej. sprawom familijnym. Gdy wszedł do mie. : g;.r.~O~! : 
nie prz88lkod"ł- Tylko, raz zap1' Obejrzała liV po pokoju i znowu wzrok 8zkania brata, za tal już tam obie panny fi Solno".. . 
tam, z czego teraz żyć I Jak jej padł na trzy portrety. Patrzyla chwil~, Mildl·ed. .. To .... uowa . 
dłngo maaz zamiar UlIIie pOCIOm wybuchn~ł.. szczery"', glośnym Nie spodziewał ai~ wcalo zobaczyć dwie ,n.in .. . 

Jan zaczerwienił ~i~ i blłk nie- ~Dliechem. ładne, pi~knie ubrane panny. Takicb ko. .. ~~o",ia . . 
zrozumiałego. - Don Juanl Zdobywca sercl O nie· 1 biel nb zdarzyło mu si~ widzie~ w dziel. "Kle o . . 

_ Posłuchaj, - ci"gof,lla dalej. pra:-do. szcz~s~e zranione serca kobiece! Ależ ja nicy Ragg~rsŁon, w. kŁór.ej. przebywał. . --,u,-Ł-..,-/ .. -' _....L--!.-:.."..,,~ ;::-17~~~~-
O1ówn8 Alicy.,-do k06ca lata daJIl CI ur· poZOI1J~ te trzy twarze. Dopmwdy, Janku Sam spoJrzał na Jedn~ I na druglł I 1'0- ,rz,ChNq: IJ 
lop. Szukaj ~obie boga~ej żouy •. Lecz we jesteś nieostro~ny, pozna je każdy handlllrz ":,i~o z,!,yklej powoośd si~bi~, z~rumieni/ -~~:---~I'-='rr;",;,;,..,:"",~:,;,;".::::l~~ 
wrześniu mU81az powrócIć do mDle na sta· obraeów. Ta Jest francusk'l, pozowała do Sl~ I zmIeszał. Ich oczy Dle mówI/y wcale. "~~l~~:: . . 
łe albo też ..Magnamy si- nazaW8ze. I Kleopatry i do Ninon i t. d. Ta włoszka - Nareszcie uj'rwłyśmy wielkiego, sła· 8~ . . 

, ł"'""' v ó t . rv S łł lUeMuewu' • 
Jan milczał. zn w, o typowa OImJl',", enera wśród pia. wnego amal - przeciwnie, w oczach icb "WArI"""" . 
_ Wiem dOIkonale czego pragnie8z. ny lIIorskiej; ta t"zacia 8tale przedstawia wyczytał wyra~Die ciekawe pytanie: " ill.k .. ""r",,,. 

Nazwi8ko twoje nie t/e brzmi, cbciałby' biszI?anki grnjące na gitarle, kh~czlłce w - Cót to za jeden, ten Sam? "C; ... boei.k •. 
wi~c uchodzić za c&ło.nka jak,iej aryst?kr~.: koś~lel~ lub .wY$I"daj~ce przez okno. J an- ~ edna i dr~ga podalI!- OlU ręko! które . on :; I~~:'b: .. , . 
tyczoej rodziny. PonIeważ nie bylo I Ule ku jaklź z CiebIe blaglerl uŚClsn"ł mÓWI"C: - WItllm pam", - Jak • Unmlo, ... 
ma nazwiaka Oonyers na szyldzie sklepu gdyby przed tygodniem widział ich po rtlz ,. SOOuo...... . . 
Ś. p. twego ojca, z łatwości" ",ożesz opo· ROZDZIAt. IX. ost,.tni. Potem zapano"ał nad zmielzaniem "Tomu ... • . 
wiadać O pysznym rodzinnym zamku w i odzY8kał poczucie wlasnej wielkości, 1'0' lO ~~d . - . 
górach Szkocyi. Pragniesz przyt&m ucho· Klaudyu8z postanowił zapoznać sio8trę myślał, że panny Mildred Illaj" dla niellO :: K; l~m,~ : : 
dzić za młodego lI~lDiD8Za, a przynajmniej z Samem. Napisał do brata, pr08z"o aby cześć niewlłpliw .. , której im duma pokazać 
za osłowieka obdarowauego wyższym polo.' przyszedł d~ niego w niedziel~ rano. nie pozwala. 
tam l 8am prz1J'" propol1c1~, ale bea wielkiej 

UWAGA. C)lfy 
.,"~ o,u od 
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W letnim teatne Sellina. 
1'owI,.y.t"o artJ.tó" .ok.lno

pod dyrekc" 

JULIANA GRABIŃSIUI!GO. 

We czwartek d. 4 sierpnia 1887 

o 

Komedya w 4 aktach. przez Kazi· 
mierza ZalewskIego. 

zło wiek :i!~~~nim 
powiednio uzdolniony, znający 
doskonale j~zyk niemiecki, pod· 
dany rosyjski, ł-yozy sobie przy· 

jąć miejsce magazyniera lub inne 
biurowe w fabryce 

DZIENNIK ŁODZK1. 

G o 
Oofiski Bank Ziemski 

do publicznej wiadomości, że wylosowane listy 
tawne Dońskiego Banku Ziemskiego, oraz płatne ku

pony wykupuje w Warszawie i Łodzi 

.a- Kantor i Filia Banku Państwa, 
dom bankierski Wma. Landau. 

Wata Kokainowa 
z Laboratorium ChemicznegO 

"Valetudo" 
uśmierza szybko 

BÓL Z~BÓW i BÓLE W USZACH. 

Szynk od 15 lat. 
Do wynajocia od l ·go .I.v,,, 

r. cały dom przy ulicy Za' 
i Zawadzkiej na 

M~ Wiadomość u wła· 
G. Łaski w domu Meyera, 

Piotrkowska Nr. 614. 
932-3-3 

- ----------

• 

Nr. 170 

N I A. 

Nakładem redakcyi "Dziennika. Łódzkiego" opuściło 
prasę i jest do nabycia w kantorze drukarni Dz. Łódz
kiego i we wszystkich księgarniach dzieło pod tytułem: 

z dnia 3 (15) czlll'1J)ca 1886 roku 
Jego znaczenie, zasady, treść I 

wyłożył i uzupełnił przykładami i wzorami, 
8tef'an ){o8soth 

dyTeklor lo".ny.t" ... kładów żl.,..rd ow.kich Hien.go i Di ltrich • • 

• 

syjskie Towarzystwo ubezpieczeń od ognia 
założone w r. 1827 w Petersburgu 

z kapitałem cztery miliony robił sr. starczyć może dobrych 
Wiadomość w adl1linistracyi 
nika Łódzkiego pod lit. J. ~. 

916-6-4 

r. Likiernik 

Do~tać motna w aptekach i 
składach aptecznych. 

934-6-3 Podaje do wiadomości, że od lat blisko dwudziestu rozwinllwszy 
swoją dzilllalnoM w KrólMtwie Polskiem, uznawało zawsze i \V ogło

legitymacyjną azeniach swoich pomieszczało zasl\d~ juryzdykcyi Slldów miejsclIwycb, 
gmioy Radogoszcz, oa to stosownie do wyrl\tnego brzmienia § 104 Najwyżej zatwierdzonej 

Adnma Krempióskiego. IIstawy Towarzystwa i zgodnie z nrt. 221 ustawy Postll[JOwania cy' 

Zgubiono 

mieszka obecnie w domu 
Moryea Heimana, ulica 
gielniana naprzeciwko .nl", 

947-1 z roku 1864. 

Państwa. 636-30 

DENTYSTA 
A. A. I wanoff 

powrócił z wód i przyjmuje cho
rych jak dawniej, t. j. od lO-ej 
rano do 6·ej wieczorem. Ulica 
Piotrkowska, dom W·go Wein
berga, vis- "-vis domu W-go 
Konstadta. 948-8-1 

Wo~y mineralne naturalne 
świełego c.rnrpania nadchodZIł co 

mieai", do IkI.da 

Aptece F. 
(dawolej Goeben 

Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowo" Publiczność, że 
z dniem dzisiejs7.ym otworzyłem przy ulicy Piotrkow

skieJ w domu W·go Ga ego naprzeciw W·go Loreuz&. 

I!" I ł ~ hurtowego ł dettJlłc~nego 
skladu papier n ł materyalów plsmllllloycll. 

Przy tern maili z'lSzczyt nadmienić, że ponieważ fabryka papie
ru 80«JZE'VKJl. powierzyła mi sprzedaż swoich wyro
bów, zaś .,. Bratmann sprzed~ż kopert, a ksiąg ł1rulem szytyeb 
p. Maybaum, nadto posiadaj'[ c własn" pośpieszną drukarulQ,jestelll 
w \Uo1ności taniej niż konkurencya sprzedawać towar. Uprasza
jąc o zaszczycenie mnie i Dadal tern zaufaniem, jakiem cieszy
łem 8i~ przez lat 28 i upewniając najrzetelniejszll i DRjpunktual-
aiejsZo\ usług~, pozostajo z uszanowaniem 

L. 8 A C H 8. 

o 23 lata odmładza!!! ulic. Plotrkowaka, w 1aldadcie lU 
wód pny tejże aptece wYTabiaj, liO 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 
• zutOlowBniem 60idej analiz! po· 
dlug Dajnowllloh •• kllówek, I czem 
pole.a liV ł .. k.wym w,&lvdom W.1'p. 

Doktoró" i S •• n. Pablic.aoa.i 

Prawdziwy puder Jawa sp reperowany z ryłu, który nieszkodliwy 
tysiącznych próbacb, równego sobie niema co do dobroci. ~u

Jawa ma te waż no przymioty, .e jest bardzo milutki, najlepIej 
przystaje do twarzy, mało go wychodzi, gdy:! innego pudru wychodzi 
bardzo dużo i nie robi takiego zadziwiajllcego skutku, jak pudel' Ja· 
wa. Po upudrowaniu najbystrzejszy wzrok nie dojrzy pndru i uZDnny 

~ Do składu Lndwlka przez damy wyższego świata i wypróbowany za ORjskuteczniejszy i za 
H e n I " do odmłodzenia twarzy. Cena pu.dełka 90 kop. Skład 

wiE!lki wybór L'UslER. w ra- w specyalnej i centralnej Pe~fDmeryi ~. Ii 
mach i bez rara różoych wielkości Nowy Rynek Nr. 3 w ŁodZI. 
oraz z marmuro~emi błatami..836 ' odstępa,Je sl~ rabat!!! 852-16-5 
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.LII" uuiknienia na przyszłość wszelkiej pod tym wzglodem wątpli
za ada powyższa ZlIznaczan" blldzie, jako szczeg61ny wlflluek 

wszystkicb polisach i świadectwacb odnowienia, imieniem naszego 
"'ń' udzielaoycb. 

Agent Generalny oa Królestwo Polskie 
D. RosenblullI. 

910-2--2 Mąr5zalkowska Nr. 149. 

• 

Towarzystwo Przemysłowo -leśne 
.fiiklt,d w ~od~ł, 

• 
posiada obecuie na skbdzie wszystkie gatunki materyałów cie
sielskich i stolal'skicb, jako to: drzewo kantowe sosnowe, oraz 
deski, bale sosAowe, dębowe, olehowe, bf'lOZOWe, grabowe, boko· 
we, je lODowe, lipowe, klonowe i t. p. IV wyborowym gatunku. 
Materyały stolarskie zupełnie sucbe. - taty we 
rozMlaraeb. - VElWV UftI1l.RKO'V 1l.lVE. 

Składy przy ulicy Cegielnianej. 
Poł"caenl ... Telefoniczne. 

Departa.eaty lIaudlu I 
Nr. 

Broszurka 
Gwarancya. 

. 603-12-10 

~ 
St.-Petersbarg Nr. łaGO, Widea 

Nr. ł!S28. 

bezpłatnie 
1.15-1etnia. 

oanaza wilgoo w atu}'ch <lomach, zabezpieoza nowe r.upełoju od 
taj!e, niszozy Grzybek, zabezpiecza od Gnłcla wazystko c.o. drze
wa. Deaynl'ek&oJe •• a.tvpuje OleJu" I'arbę w wszelk,." kolo· 
Tacb taó.'J o 60~o' 

SIlład gł6wny w .kład.ie materyałów apteclOycb 8. 8lber
bRom" w domu Scbeihlera. 

INŻYNIER BI'rrEH. Królew.k. 89. 
__ T.legraml· R11'1'Elt, WARSZAWA __ 

- Od lO funtów .pned.ż a,kutec.oi. liV u p, Silllorbo· ..... OD ŁotI.. 
Piolrkow.ki.j w domu Bobeibler.. 766-10-8 

Mam zaszczyt podać do wiadomości Szanownej Publiczności 
miasta Łodzi i okolic, te z dniom 28 lipca roku bietącego 

otworzyłem 

CUKIElffiIĘ 
w lokalu po p. Reymondzie przy ulicy Piotrkowskiej. . 

Zadaniem mojem bodzie, łaskawie uczynione obstalunki, 
sumiennie, punktualnie i po moiliwie niskiej cenie wykonać, 

z czem siO poleca 
931-3-2 Rodolf' ftayer. 

Niniejszem mam honor zawiadomić Szanown~ Publiczoość, 
że z doiem 15 b. HI. i. 1'. otworzyłem w Łodzi, przy rogu 
lVowe.ro-Bynkn i ulicy Honstantynowsklej. 
w domu W-go Łuby 

Specyalny handel nabiałowy, 
kt6ry zaopatrzony jest we wszelkie produkty nabiałowe, 
jako to: masło świete eentryfugalDe, maslo do polraw, sery 
r6żDe, Mleko srodkle, kwaśne, ślllletaukę I śmiet ... ę, oraz mleko 
zsladle, które sprzedaje sill w garnkach i ua porcye W 
_Iejseu i do domu. . . 

Maj~c nadziejlJ, że Szanewna Publiczność zaszczycI mDle 
swem zaufaniem, pozostaj~ z uszanowaniem 

J. JI. JI7i 

-

• 
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